„Czas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 


Prenumerata wynosi: 


” doWłoch, Franeyı, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego. . 


: Prenumerate przyjmuje się tylko od 1-g0 do ostatniego dnia w miesiącu. 

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 

7 Listy reklamacyjne mieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Lastów niefrankowanych nie przyjmuje sie. 
Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 


na cae) ok na kwartał || na 1 miesiąc 
24 air. 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
28 zir. 7 złr. 3 zir. 
82 złr. | 8 złr. 3 złr. 


Prenumerate przyjmują: ae a 
Administracya „CZASU“ w Mirakewie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryackı 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika i 1 
u i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ggłeszemia i pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1.9; w Paryżu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Péres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein € Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
: w Frankfurcie m. HH. G, K. Daube & 
ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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pp. H. Goldschmidt € A 
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Przegląd Polityczny. 


Kraków 40 lipca. 


Delegacya węgierska odbyła wczoraj czwarte 
pełne posiedzenie, na którem obradowano nad 
preliminarzem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Ogólną część sprawozdania referenta Falka przy- 
jęto jednomyślnie do wiadomości, a preliminarz 
uchwalono bez zmiany. Nuntium delegacyi austrya- 
ckiej o uchwalonych onegdaj preliminarzach od- 
dano do sprawozdania komisyi z 7 członków zło- 
żonej. Następne pełne posiedzenie delegacyi od- 
bywa się w dniu dzisiejszym. 


Stronnictwo wojskowe w Niemczech wykazuje 
w swych pismach technicznych, jak łatwoby dziś 
było skorzystać z przewagi sił niemieckich i nie: 
dostacznej gotowości do wojny wojsk nieprzyja- 
cielskich, szezególnie rosyjskich i zdaje się chcieć 
wywrzeć przez to presyę na sfery polityczne. Prą- 
dy te zwalcza Nordd. Allg. Ztg i powołuje się 
w ostatnim swym numerze na zdanie znanego mi- 
nistra wojny jenerała Klausewitza, cytując z uzna- 
niem słowa jego, że wojna jest tylko środkiem i 
wynikiem polityki i dlatego zwolennicy wojny 
poddać się zawsze powinni kierownikom polityki. 
Techniczno-wojskowe poglądy nie mogą też nigdy 
być dla ostatnich decydującemi. E 

Artykuł ten uważają w Niemczech za natchnio- 
ną z góry wycieczkę przeciw tak zwanym „nur- 
tującym prądom,* których podżegaczem ma być 
hr. Waldersee. 

W tym samym przedmiocie odzywa się też Ga- 
raszanin w następujących charakterystycznych sło 
wach: „Hr. Waldersse jest, jak wiadomo, przy- 
wódzeą stronnictwa wojennego, ks. Bismark zaś 
pokojowego. Żeby ks. Bismark miał dzisiaj, kiedy 
już stoi u schyłku swej karyery, marzyć jeszcze 
o zdobyczach, nie jest bardzo prawdopodobnem. 
Zwraca on raczej wszelkie swe usiłowania na to, 
aby zatrzymać dotychczasowe zdobycze. Ale nie- 
sprzyjające mu stronnictwo nie chee ani słyszeć 
o zdrowych jego radach. To też łatwo pojąć roz 
drażnienie ks. Bismarka, który spokojnie patrzeć 
musi na to, na jak wątpliwe losy stronnictwo przy- 
szłości owoc pracy jego puścić zamierza.“ 


Z przebiegu uroczystości w Kruszewacu wyra: 
żają dzienniki rosyjskie swe zadowolenie. Jour- 
nal de St. Petersbourg zapewnia tak lud serbski, 


jak i dynastya Obrenowiezöw; o sympatyi Rosyi, 


„która im tak długo zachowaną będzie, dopóki 
pozostaną na drodze, na jaką dziś wstapili,“ co 
znaczy, że gdyby kiedy na inną drogę wejść 
miała obecna dynastya, Rosya zwróci swe sym- 
patye do innej przygotowanej już dynastyi. 
Podczas gdy pisma Rosyi nie szezędzą pochwał 
dla Serbii, wyrażają się z wielkiem niezadowole- 
niem o Rumunii, a nawet i o obecnym jej rzą 
dzie. Półurzędowy artykuł Dniewnika Warszaw- 
skiego skierowanym jest nawet wyraźnie przeciw 
obecnemu gabinetowi. Wykazuje on, że obwaro- 
wania Fokszan, Galaczu i Bukaresztu, których 
z takim pośpiechem dokonują, zwrócone są prze- 
ciw Rosyi, podczas gdy inne zamierzone obwaro- 
wania od strony Austryi pozostają na papierze.. 
Przygotowania takiego rodzaju są, zdaniem po- 
mienionego dziennika, złą rekomendacyą dla gło- 
szonej przez p. Catargiu neutralności Rumunii. 
Rumunia nie opuściła nawet po upadku Bratiana 
tej złowrogiej drogi, która tylko do rozkładu 
wjej organizmie państwowym doprowadzié ją może. 


W telegrafowanej nam wczoraj odpowiedzi Cri- 
spiego na interpelacye Cavallotego, których ostrze 
zwrócone było przeciw Austryi, najważniejszem 
było, że Crispi skorzystał z tej sposobności, aby 
nietylko oSwiadezeniom ministra Kalnokiego 
w delegacyach wspólnych wyrazić zupełne uzna- 
nie, ale zarazem na trwałość przymierza z Au- 
stryą szczególny położyć nacisk. 


- 


Wszystko, co się dziś dzieje we francuskiej 
Izbie deputowanych, ma przedewszystkiem przy 
szłe wybory na celu, a każde niemal słowo mow- 
ców zwraca się do wyborców. Takim duchem tchnęło 
też przemówienie monarchisty d’Ailléres zaraz po 
przyjęciu budżetu na rok 1890, w którem wyra- 
zit, że sumienność stronnictwa jego nie dozwala 
mu przyjąć na siebie odpowiedzialności za co tylko 
uchwalony budżet. W ciągu rozpraw nad nim od- 
rzucono wszystkie wnioski tyczące się reform i 
koniecznych oszczędności. Uchwalenie. go powinno 
się było pozostawić przyszłej Izbie, w której 
prawdziwi wybrańcy ludu byliby o rzeczywistych 
potrzebach kraju orzekli. Po tej przyszłej Izbie 
spodziewa się tez prawica, że ona dopiero wszystko 
na swem właściwem miejscu postawi. 

Słowa, któremi Rouvier starał się zatrzeć to 
wrażenie, nie zdołały uczynić tego, mimo pozor- 
nej dobitności swojej, bo nie wchodziły w rzecz, 
tylko walczyły hasłami. Nie było w nich nawet 
zaprzeczenia, że się obecnie trwoni dużo grosza 
na niepotrzebne rzeczy. 


W Anglii zajmuje w tej chwili umysły sprawa 
apanaży książąt i księżniczek, której roztrzasnie- 
cie powierzonem zostało osobnej komisyi, złożonej 
ze wszystkich stronnictw. 


Wybory sejmowe. 


Wczoraj odbył się wybór 44 posłów sejmowych 
z kuryi większej własności. Rezultat wyborów 
przyniosły nam juz wczoraj telegramy z wyjąt- 
kiem wyboru dwóch posłów w okręgu wyborczym 
stryjskim. Posłowali ztamtąd dotąd p. Oktaw Pie- 
truski i p. Dawid Abrahamowicz. Gdy ostatni wy- 
brany został posłem z wielkiej własności we Lwo- 
wie, przeto mandat drugi został opróżniony. 

Dziś rano otrzymaliśmy też telegram ze Stry- 
ja, iż na 80 głosujących wybrani zostali posłami: 
Oktaw Pietruski 77 głosami i hr. Klemens 
Dzieduszycki 42 głosami. 


Tak więc z kuryi większej własności wybrani 
zostali posłami: 

Abrahamowicz Dawid, hr. Badeni Kazimierz, 
Bobrzyński Michał, Brykczyński Stanisław, Czay- 
kowski Alfons, ks. Czartoryski Jerzy, Dembowski 
Zygmunt, Dydyński Maryan, hr. Dzieduszycki 
Klemens, hr. Dzieduszycki Wojciech, Gniewosz 
Stanisław, Gnoiński Jan, Gnoiński Wineenty, hr. 
Golejewski Antoni, Gorayski August, Gross Piotr, 
Horodyski Bronisław, Jaworski Apolinary, Jędrze- 
jowicz Edward, Kapri Jam, X. Kowalski Tytus, 
Koziebrodzki Władysław, Kozłowski Włodzimierz, 
Kozłowski Zygmunt, Lange Tadeusz, Łączyński 
Stanislaw, Madeyski Stanislaw, Pietruski Oktaw, 
Pilat Tadeusz, Romer Gustaw, Rozwadowski To- 
mistaw, Rutowski Tadeusz, Schnell Oskar, hr. 
Scipio Karol, Siemiginowski Wiodzimierz, Skal- 
kowski Tadeusz, Struszkiewicz Władysław, hr. 
Tarnowski Stanisław (profesor), hr. Tarnowski 
Stanisław (ze Sniatyhki), Torosiewicz Emil, Vivien 
Jan, Wereszczyński Józef, Zagórski Eustachy, Ży- 
wieki Klemens. 

Zmaezna liczba posłów została ponownie wybra- 
ną w dotychczasowych swoich okręgach wybor- 
czych. Zmiany zaszły te, iż w lwowskim okręgu 
w miejsce hr. Włodzimierza Russockiego wybrano 
p. Dawida Abrahamowicza; — w tarnopol- 
skim w miejsce hr. Szczęsnego Koziebrodzkiego, 
(wybranego z mniejszych posiadłości) i Ignacego 
Mochnackiego, wybrano pp. Jana Viviena i 
Eust. Zagórskiego; — w przemyskim w miej- 
sce ks. Adama Lubomirskiego wybrano Dra Wło- 
dzimierza Kozłowskiego; — w złoczowskim 
zamiast p. Wasilewskiego Tadeusza wybrano Oskara 
Schnella; — w krakowskim w miejsce Jana 
Popiela i Ant. Wrotnowskiego wybrano Władysła- 
wa Struszkiewicza i Maryana Dydyńskie- 
go; — w czortkowskim w miejsce ks. Leona Sa- 
piehy wyszedł z urny wyborczej p. Bronisław H o- 


rodyski; — w tarnowskim zamiast ks. Eusta- 
chego Sanguszki (wybranego z kuryi włościań- 
skiej) wybrano Dra Tadeusza Rutowskiego; 
w samborskim w miejsce Dra Antoniego Małe- 
ckiego wybrano hr. Tarnowskiego ze Śnia- 
tynki; — w żółkiewskim Stanisław Łączyński 
zastąpił Bojomira Zarskiego; — w. rzeszowskim 
zamiast hr. R. Łubieńskiego wybrano Karola Sei- 
pio, który w poprzedniej kadencyi zasiadał w Sej- 
mie jako poseł z kuryi włościańskiej Łańcut-Prze- 
worsk, a wreszcie z okręgu stryjskiego wchodzi 
jako nowy poseł hr. Klemens Dzieduszycki. 

W Przemyślu na wezorajszem zgromadzeniu wy 
borczem, odczytał Jan hr. Szeptycki następujący 
list : 3 

„Kochany Janie! Walka- prowadzona przeciw 
mojej kandydaturze nierówną bronią, bo nieprze- 
bierająca w środkach, zniewala mnie do usunię- 
cia się od wyborów dzisiejszych. Może moja nie- 
obecność uspokoi umysły, a skruszy sumienia i serca 
wyborców i przyczyni się do pomyślnego wyboru 
trzech posłów do Sejmu, w którym niestety już 
tyle niepowołanych żywiołów ma zasiąść. 

„Usuwam się z tym spokojem sumienia, jaki 
daje uczucie spełnionego obowiązku — biernego 
tym razem zachowania się — bez żalu do prze- 
ciwników, z wdzięcznością w sercu dla tych, któ- 
rzy moje zasady podzielając, popierać mnie ra- 
czyli, zawsze gotów do wałki o zasady, zostawia- 
jąc moim przeciwnikom walkę o osoby. Proszę 
cię o odczytanie tych kilku wyrazów zgromadzo- 
nym wyborcom, ażeby niewiądomość lub zła wola 
nie były powodem pomyłki. - 

„Z wysokim szacunkiem i przyjaźnią. Twój 
Józef Skarbek Borowski. Hurko d. 9 lipca 1889 r.* 


o 


„Walka zakończoną została, a miejmy nadzieję, 
że z nią zakończą się zarazem i te spory wewnę 
trzne, które rozdzieliły dotąd zgodny obóz postę- 
powy we Lwowie.“ — Tak pisze wczoraj N. Re- 
forma. Zerwała się więc widocznie jakaś struna 
na harmonijnie dotąd brzmiących cymbalach postę- 
powo-demokratycznych. Nawet zawezwany z Kra- 
kowa mistrz nie zdołał dotąd naprawić zepsutego 
instrumentu. Cóż wywołało ten rozstrój? Oto kan- 
dydatura i upadek Rewakowicza. Nietylko Niem- 
czynowski ze swoim zastepem, ale także i inne 
frakcye demokratycznego obozu stanęły przeciw 
Rewakowiczowi; nietylko Gazeta Narodowa, ale i 
Dzienmk Polski potępiły szkodliwe dążenia Ku 
ryera Lwowskiego, a ezłonek lewicy sejmowej 
p. Merunowicz w charakterystycznym liście wska- 
mał na tendencye socyalistyczne tego pisma. Or- 
gan lewicy sejmowej, N. Reforma, nie przedru- 
kowala tego listu i wogóle podczas walki wybor- 
czej nie oświadczyła się wyrażnie ani za jednym, 
ani za drugim kandydatem. Łatwo to sobie wy- 
tłómaczyć. Wystąpić przeciw p. Michalskiemu nie 
mogła- NV. Reforma, boć on z góry przyrzekł, że 
w parlamentarnym swoim zawodzie pójdzie za 
wzorem p. Romanowicza, nie mogła także stanąć 
w opozycyi do Rewakowicza, bo bala się narazić 
na niełaskę Kuryera, który jej w całej akcyi wy- 
borezej przyjacieiskiego użyczał poparcia. Nawet 
po wyborach umizga sie N. Reforma do redaktora 
Kuryera, pisząc, „iż p. Rewakowicz tak znaczną 
liczbę głosów otrzymawszy, upadł wprawdzie, ale 
z honorem!!* Stwierdzamy także, iż z całego 
dziennikarstwa polskiego jedyna N. Reforma na- 
zywa podniesione przeciw Rewakowiczowi zarzuty 
„niesłusznemi* i radzi upadtemu kandydatowi, aby 
„Spokojnie przeszedł nad niemi do porządku dzien- 
nego.“ 

Nie wdajemy sie w szezegöly tej walki kote- 
ryjek demokratycznych, nie powtarzamy tych 
wzajemnych rekryminacyj i podejrzeń, które bu- 
dząc wstręt i oburzenie, iliustrują zarazem upa- 
dek zdrowego ducha publicznego, wskazują na 
szerzącą się zgniliznę moralną, na nieprzebierają- 
cy w środkąch brutalny teroryzm. Oceniając też 
upadek Rewakowicza w wyborach lwowskich, 
pisze Gaz. Narodowa: „Zwyciężyliśmy kierunek 
szkodliwy, zdrożny, ściągający wszelką politykę 


mopolityczne i forytujący rozbicie społeczne w i- 
mię niedojrzałych teoryjek socyalistycznych.* 


Nasz samorząd powiatowy w świetle 
statystyki. 


I. 


Ustawa o reprezentacyach powiatowych z dnia 
12go sierpnia 1866 r. stworzyła między gminą a 
krajem pośrednie ogniwo w organizacyi krajowego 
samorządu. Przekazując samorządowi powiatowe- 
mu obok nadzoru nad gminami także zarząd eko- 
nomiczny powiatu czyli pokrywanie wspólnych po- 
trzeb powiata z zebranych w tym celu przycho- 
dów, stworzono z powiatów nietylko okręgi admi- 
nistracyjne, ale zarazem samoistne podmioty go- 
spodarstwa publicznego, których zadaniem jest 
bądźto na wyrażny rozkaz ustawy, bądźto z wła- 
snej inicyatywy wprowadzać i utrzymywać zakła- 
dy i instytucye, jakich wymaga potrzeba i dobro 
powiatu. 

Należą tutaj przedewszystkiem drogi oraz wszel- 
kiego rodzaju komunikacye powiatowe, następnie 
uposażone z funduszów powiatu zakłady gospodar- 
cze (kultury krajowej), zdrowotne, humanitarne, 
wreszcie instytucye, zmierzające do podniesienia 
oświaty. Samorząd to szeroki, otwarte pole do 
działalności swobodnej, do pracy nad podniesie- 
niem ekonomicznego i cywilizacyjnego stanu lu- 
dności, osiadłej w granicach każdego powiatu. 
A więc możność rozległych starań o stworzenie i 
ulepszenie dróg lądowych i wodnych, popierania 
interesów rolnictwa i przemysłu przez zakładanie 
lub subwencyonowanie spółek wodnych, meliora- 
cyjnych, popieranie różnych gałęzi gospodarstwa, 
tworzenie instytucyj kredytowych, możność zakła- 
dania szkół fachowych, wyższych zakładów nau 
kowych, subwencyonowania Towarzystw oświaty 
i Kółek rolniczych, zakładania domów pracy, szpi 
tali, ochron itd. itd. Niektóre z powyższych za- 
dań przekraczają niekiedy siły i możność ekono- 
miczną jednego powiatu — dlatego pozwala usta- 
wa wyraźnie dwom, a nawet więcej Radom po- 
wiatowym „łączyć się dla utworzenia wspólnych 
instytucyj lub zaprowadzenia wspólnych urządzeń.“ 

Rzecz ciekawa, a przytem dla poznania i oce- 
nienia stosunków krajowych niezmiernie ważna, 
zdać sobie jasno sprawę, w jakiej mierze po- 
wiaty nasze skorzystały dotychczas z powyższej 
wolności, w jakim stopniu i kierunku rozwinęły 
swoją działalność, jakie ona do tej chwili wydała 
owoce. 

Do niedawna byłoby niepodobnem odpowiedzieć 
na te wszystkie pytania— dzisiaj możemy to w czę- 
ści przynajmniej uczynić, dzięki cennej publika- 
cyi Krajowego Biura statystycznego w przedostat- 
nim tomie Wiadomosci, w którym mieszczą się 
dwie sumienne i staranne prace p. A. D. Starze- 
ckiego o samorządzie powiatowym. 

Przypatrzmy się więc naprzód cyfrom statystycz- 
nym, ażeby mieć pewną podstawę do sądu 1 
szczegółowych wniosków. Zaczynamy od wydat- 
ków, bo one są najwierniejszym obrazem dzia- 
łalności. 

W r. 1884 — późniejszych cyfr nie znamy — 
wynosiły wydatki 72 powiatów, gdyż akta po- 
wiatu stryjskiego się spaliły, a powiat żywiecki 
mimo kilkakrotnych wzywań nie nadesłał swoich 
rachunków, — kwotę 1,046,779 złr., w której się 
jednak nie mieszczą wydatki powiatowe na szkoły 
ludowe czyli na tak zwane fundusze szkolne okre- 
gowe, w kwocie 264,964 złr. (ob. Statystykę ad- 
ministracyjną i finansową szkół ludowych prof. 
Pilata str. 48). Gdy ogół wydatków w budżecie 
krajowym i indemnizacyjnym przewyższał sumę 
T milionów, reprezentują koszta samorządu po- 
wiatowego około */, część wydatków skarbu kra- 
jowego. ~ 

Kwota powyższa obejmuje następujące pozycye: 


WALKA BYKÓW. 


Wspomnienie z Hiszpanii 
przez * 
Henryka Sienkiewicza. 


————— 


(2) 


(Ciag dalszy). 

Pierś jego zdobią najdelikatniejsze koronki. Nogi, 
przybrane w jedwabne różowe pończochy, trzyma 
skrzyżowane niedbale na przedniem siedzeniu, a 
łydek mógłby mu pozazdrościć najpierwszy gim- 
nastyk paryskiego hipodromu. SR AA 

Madryt chlubi się temi łydkami i zaiste ma 
czem. 

Wielki człowiek wspiera się jedną ręką na czer- 
wonej klindze swej toledańskiej szpady, drugą wita 
łaskawie wielbicieli i wielbicielki. Czarne jego włosy, 
zaczesane do góry, łączą się z tyłu głowy w nie, 
wielki grzybek, z pod którego wymyka się krótki 
‘warkoczyk. To uczesanie i wygolona twarz czy- 
mią go podobnym nieco do kobiety. Przypomina 
także prowincyonalnego aktora; ogólnie biorąc, obli- 
cze jego nie odznacza się inteligencya, która zre- 
sztą nie stanowiłaby wprawdzie przeszkody w jego 
zawodzie, ale także nie byłaby mu na nie po- 
Arzebna. he 4 

Tłumy wchodzą do cyrku — idziemy z niemi. 

Oto jesteśmy we wnętrzu. Różni sig ono od in- 
nych wnętrz cyrkowych tylko ogromem i tem, że 
siedzenia są kamienne. Najwyżej idą w krąg loże, 
z których jedna przybrana w aksamity i pozło- 
‘ciste frendzle, jest lożą królewską. W razie, je- 
żeli nikt z dworu nie przybywa na widowisko, 
zajmuje ją prezydent miasta. Obok zasiada ary- 
stokracya i wysocy urzędnicy — naprzeciw loży 


duje się w połowie wysokości cyrku — resztę sie- 
dzeń stanowią schody kamienne. W dole, naokoło 
areny ciągnie się na wysokość ramion człowieka 
drewniany parkan. Między tym parkanem, a pierw- 
szym rzędem siedzeń wzniesionym, gwoli bezpie- 
czeństwu widzów, znacznie wyżej, biegnie wazki 
korytarz, do którego chronią się walczący w ra- 
zie, jeśli byk zbyt im zagraża, 

Połowa cyrku pogrążona jest w cieniu, druga 
połowa zalana światłem slonecznem. Na każdym 
bilecie, obók numeru siedzenią wydrukowane jest; 
„sombra* lub „sol“ (cień lub słońce). Oczywiście 
bilety „sombra* kosztują znacznie drożej. Trudno 
sobie wyobrazić, jak e ludzie, którzy mają bilety 
Sol,“ mogą wytrzymać w takim skwarze przez 
kilka godzin, siedząc na rozpalonych kamiennych 
stopniach i mając nad głową takie słońce. 

Wszystkie miejsca są jednak zapełnione. Wi- 
docznie zamiłowanie do krwawego widowiska prze- 
wyższa obawę upieczenia się żywcem. 

W krajach północnych różnica między świa- 
tłem a cieniem nie jest tak wielka, jak tutaj, 
istnieją zawsze jakieś pół-cienia, pół-blaski, ja- 
kieś tony przejściowe, tu zaś granica odrzyna się 
czarną, twardą linią bez żadnych przejść. W oświe- 
tlonej połowie piasek zdaje się palić, a ludzkie 
twarze i ubiory płonąć; oczy mrużą się pod nad- 
miarem błasku; jestto poprostu świetlista topiel 
= żaru, w której wszystko iskrzy się i bły- 


królewskiej umieszczona jest po drugiej stronie 
cyrku orkiestra. Rzęd krzeseł z poręczami znaj- 


szczy nadmiernie, każda barwa potęguje się dzie- 
sięciokrotnie. Natomiast. zacieniona połowa wy- 
gląda jakby była okryta jakąś przeżroczystą za- 
słoną, utkaną z ciemności nocnych. Każdy czło- 
wiek, który przechodzi ze światła do cienia, czyni 
wrażenie zgaszonej nagle świecy. 


W chwili, gdy wchodzimy, arena pełna jest 
ludzi. Mieszczanin. madrycki lub mieszezanka 
musi przed widowiskiem dotknąć nogą tego pia- 
sku, na którym zą chwilę rozegra się krwawy 
dramat. Wydaje im się, że przez to biorą niejako 
bezpośredni udział w walce. Liczne grupy męż- 
czyzu stoją, paląc paguitosy i rozprawiajac żywo 
o zaletach byków z różnych stad. Małe paupry 
drażnią się 1 gonią wzajemnie. Oto widzę, jak 
Jeden drugiemu podsuwa pod oczy kawałek czer- 
wonej tkaniny, zupełnie tak, jak „capeador* by- 
kowi, Chłopiec znosi to czas jakiś cierpliwie, na- 
koniec zaczyna przewracać oczyma z gniewu i 
puszcza się w pogoń za przeciwnikiem. Ów, wy- 
kręcając się zręcznie, zwodzi nieprzyjaciela ru- 
chami kapy znów zupełnie, jak „capeador* byka. 
Malcy znajdują swoich widzów, którzy podniecają 
ich okrzykami. 

Wedle parkanu przechodzą się zwolna przeku- 
pnie pomarańcz, głosząc zalety. „swego towaru. 
Handei ten odbywa się drogą powietrzną. Prze- 
kupień rzuca na żądanie z niecbybną zręcznością 
choćby do najwyższych rzędów — i tą samą dro- 
gą otrzymuje sztukę miedzianą, którą łapie jedną 
ręką, zanim dotknęła ziemi. le głośne rozmowy, 
śmiechy, nawoływania, gwar, furkotanie wachlarzy, 
ruch napływających widzów, wszystko to razem 
składa się na obraz tak pełen życia, że żadne in- 
ne widowisko nie może dać o niem pojęcia. 

Nagle orkiestra uderza w trąby i bębny. Na to 
hasło, ludzie zajmujący arenę lecą na swoje miej- 
sca z takim pośpiechem, jakby życiu ich groziło 
niebezpieczeństwo. Czyni się ścisk. Ale po chwili 
wszyscy już siedzą. Naokół aż czarno: ramię przy 
ramieniu, głowa przy głowie! W środku tylko zo- 
staje pusta, zalana słońcem arena. T3 

Teraz, naprzeciw loży królewskiej, otwi 


ae 
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Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
dy następny po 5 cent. Wadesłane (na 


C. WW Warszawie przyjmują 


....3380.209złr. czyli 319%, = 
5149/ 


2. Wydatki drogowe . . 522.936 „ , 40% 
3. Wydatki na cele oświaty 14.698 „ , 14% 
4. Wydatki humanitarne . 20.576 , 4, 286 
5. Wydatki ekonomiczne . 4.404 „ , 04% 
6. Spłata długów ..... 13.380532, 5, {OR 
1. Zaliczki i pożyczki . . . 43.250 „ „ 42% 
8. Rozmaite wydatki . . . 37.822 - 36% 


11 7 4 
Suma wydatków . . . . 1,046.779 złr. czyli 100%, 


Jeżeli wydatki powyższe podzielimy na pewne 
grupy, okaże się, iż obok kosztów zarządu oraz 
spłaty długów właściwe wydatki produkcyjne ad- 
ministraeyi powiatowej wynoszą około 560.000 
air, czyli 52:2%/, ogółu wydatków, że jednak po- 
wyższa suma wyczerpaną jest prawie w zupełno- 
ści wydatkami drogowemi tak, iż na wszystkie. 
inne cele zarządu gospodarczego, na cele oświaty 
i dobroczynności pozostaje zaledwie około 40.000 złr. 

Koszta administracyi, wynoszące 330.209 alr. 
tj. 31 procent ogółu wydatku, są niezawodnie do- — 
Być znaczne, zarówno w stosunku do ogółu wy- 
datków, jak w bezwzględnej swej wysokości, oce- ` 
nianej wedle sił ekonomicznych ludności i celów, 
jakim służą. To też porównanie powiatów gali- 
cyjskich z powiatami innych krajów koronnych 
n. p. w Czechach, nie wypada na korzyść tutej- 
szej administracyi. Podczas gdy bowiem koszta 
zarządu reprezentują u nas niemal 1/, część ogó- 
łu wydatków, wynoszą one w Czechach według 
Mischlera „Öffentlicher Haushalt Böhmens“ na 
5,149.000 air. wydatków powiatowych, nieznaczną 
stosunkowo kwotę 487.000 złr., czyli zaledwie 
9:5 procent ogółu rozchodów. : 3 

Na powyższą sumę kosztów zarządu składają 
sig różne pozycye, mianowicie: a) płace urzedni- 
ków i sług wraz z ryczałtami na podróże w su- 
mie 269.063 zir.; b) wydatki na lokal, zakapno 
domów, podatki itp. 39.964 złr., wreszcie c) wy- 
datki kancelaryjne, opał i światło 19.662 złr. — 
Najważniejszą więc rubrykę stanowią wydatki na 
pensye i płace urzędników, bo wynoszą one prze- ' 
szło 80 procent ogółu kosztów zarządu. 2 
Ponieważ inne publikacye statystyczne dają 
nam możność poglądu na rozwój wydatków na 
pensye urzędników w okresie 1872—1887 w 52 
powiatach, a na tej podstawie wnioskować nam 
wolno o stosunkach w reszcie powiatów czyli 
w całym kraju — stwierdzić możemy jako fakt 
zupełnie pewny, iż w krótkim okresie 15 lat wy- 
datki na pensye urzędników powiatowych wzro- 
sły więcej niż w dwójnasób. 

Jest to w każdym razie przyrost nadzwyczajnie 
szybki, niedający się wytłumaczyć jedynie roz- 
wojem czynności administracyjnych zarządu po: 
wiatowego. FR a 
Poznawszy koszta całej administracyi, przypatrze 
my się nieco bliżej siłom urzędniczym naszej auto- 
nomii powiatowej, zbadajmy ich kwalifikacye oraz 
stosunki materyalne, o ile one w cyfrach urzędo- 
wych wyraz znajdują. Posłuży nam do tego druga 
rozprawa p. Starzeckiego pod tytułem: Urzę 
dnicy galic. wydziałów powiatowych w r. 1887. 
(Wiadomości statystyczne t. X zeszyt 2.). 

Stan urzędników powiatowych obejmował w r. 
1887 pokażną cyfrę 289 osób, a mianowicie 72 
sekretarzy tj. urzędników konceptowych, 103 urzę 
dników kancelaryjnych, 77 urzędników technicz- 
nych, jakoto 46 inżynierów drogowych i 31 dro- 
gomistrzów, wreszcie 2 weterynarzy, 2 leśniczych 
i t. p. $ Bee - 
Kwalifikacye urzędników kancelaryjnych nie 
budzą wiele interesu, ważniejszem o wiele jest 
uzdolnienie sił konceptowych i technicznych. Otóż 
pod tym względem służba techniczna przewyższa 
niezmiernie zarząd administracyjny. Gdy bowiem 
na 46 inżynierów drogowych 38 tj. 83% ukończyło 
wyższe zakłady techniczne, a tylko 8 czyli 11%, 
nie posiada tych studyów — to zupełnie odmien- 
nie przedstawia się stan kwalifikacyj sekretarzy 
powiatowych. Na 72 funkcyonaryuszów znajdujemy — 
zaledwie 22 czyli 30'/, osób, które ukończyły stu- 
dya prawnicze, reszta zaś sekretarzy w liczbie 
50 czyli 70%, wszystkich, nie posiada naukowych 
kwalifikacyj do pełnienia swego urzędowania, 


wrota w parkanie i na arenę wjeżdża dwóch al- 
guazillów. Konie ich białej maści, pyszne, wy- 
cięte jakby z obrazów; grzywy ich i ogony są 
zaplecione. Sami jeźdźcy, ubrani w czarne aksa- 
mitne berety z białemi piórami i w takież kafta- 
ny, o koronkowych kołnierzach, przywodzą na pa 
mięć niezrównane płótna Velasqueza, które podzi- 
wiać można w Museo del Prado. Zdaje nam się, 
że jesteśmy przeniesieni w dawne rycerskie czasy. 
Obaj jeźdźcy są piękni, obaj okazałej postaci. Ja- 
dąc strzemię w strzemię, objeżdżają zwolna całą 
arenę dla przekonania się, czy jaki widz nieostro- 
¿ny nie pozostał na niej, nakoniec zatrzymują się 
przed lożą królewską i ruchem pełnym gracyi, od- 
krywają z uszanowaniem głowy. 

Kto pierwszy raz jest w cyrku, tego napełnia 
podziwieniem ten uroczysty, niemal $rednıowıe- 
czny ceremonial, te stroje i powaga jeźdźców. — 
Wyglądają ci alguazillowie na dwóch szlachetnych 
heroldów, którzy przed rozpoczęciem turnieju 
składają cześć monarsze. Jakoż jestto prośwa o 
pozwolenie rozpoczęcia widowiska, a zarazem o 
klucz do stajen, w których zamknięte są byki. — 
Klucz spuszcza się po chwili z loży na złotym 
sznurku, alguazilie ktaniaja się raz jeszcze i od- 
jeżdżają. Oczywiście jestio tylko ceremonia, bo 
widowisko z góry zostało postanowione, a byki są 
zamknięte na proste żelazne zasuwy. Ale cere- 
„monia jest piękna i nie zaniechaja jej nigdy. 

W kilka minut po zniknięciu alguazillów, otwie- 
ra sig najszersza brama i wchodzi cała „corrida.“ 
Na czele jadą ci sami dwaj alguazille, których 
już widzieliśmy przed lożą królewską; za nim 
postępuje szereg „kapeadorów,* za Kapeadoram 
ciągną „banderilleros* — pochód zaś zaczynają 
pikadorowie; cały ten zastęp gra wszystkiemi 


ją się | blaskami tęczy, lśni się od haftów, złota, srebra 


E ZZL EN. TZ ZE, 


i różnobarwnych atłasów. — Wychodzą z ciemnej 
niszy na słoneczną arenę, zanurzają się w jaskra- 
wem świetle i rozkwitają, jak kwiaty. Oko nie 
może się nacieszyć ich wielobarwnoscia przepy- 
sznych plam na tle złotego piasku. ; 

Doszediszy do środka, rozpraszaja się nagle, 
jak rój motyli. Picadorowie ustawiają się naokół 
pod parkanem, i każdy, wyciągnąwszy lancę z iu- 
lei, chwyta ją silnie w prawicę; piesi tworzą ma- 
lownicze grupy, w postawach pełaych niedbałości 
oczekują na byka. mE 

Jestto może najpiękniejsza chwila widowiska, 
pełną oryginalności tak czysto hiszpańskiej, że 
człowiekowi mimowoli żal, iż nie jest malarzem. 
Ileż barw i ile słońca możnaby przenieść z palety. 
na płótno. 3 

Za chwilę już popłynie krew na arenie. W cyr- 
ku robi się cicho, jak makiem siał; zaledwie do- 
słyszeć można szelest wachlarzy, które poruszają 
się tylko o tyle, o ile trzymające je ręce drżą 
z niecierpliwości. Wszystkie oczy zwrócone są na 
drzwi, któremi wypadnie byk. Czas teraz liczy się 
na sekundy. ER 

Nagle w orkiestrze odzywa się przeraźliwy, 
a zarazem żałosny głos trabki; drzwi od stajni: — 
otwierają się z łoskotem, i byk wpada, jak piorun, 
w arenę. 

Jestto wspaniałe zwierzę o wspaniałym, potęż- 
nym karku, stosunkowo krótkiej głowie i ogro- 
mnych, podanych naprzód rogach. Nasz ciężki sta- 
dnik słąbe daje o nim wyobrażenie, bo lubo hisz- 
pański byk nie wyrównywa mu może ogromem 
ciała, przewyższa go natomiast siłą, a zwłaszcza 
sprężystością. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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niczej w zakresie wychowania młodzieży i dziejów 
Polski. Wydał: Dzieje powszechne między rokiem 
1857 a 1865 w Wiedniu i w Krakowie; Wykład 
Elementarza (1869); O elementarzu Rady szkol- 
nej krajowej (1871); Nauka o Rolnictwie (1873); 
Geograficzne imiona słowiańskie zestawione alfa- 
betycznie (1878); Pierwiastki dziejów ojczystych 
w ich organicznym rozwoju (1886) i wiele innych. 
Zmarły przez wiele lat był bezpłatnym nauczycielem 
historyi polskiej w Internacie Nauczycielskim w Kra- 
kowie i był postacią w mieście i kraju powszechńie 
znaną i szacunkiem otoczoną. x 


Hortensya zhr. Małachowskich hr. Wła-j: 


dysławowa Małachowska, wiceprezesowa To- 
warzystwa Pań św. Wincentego & Paulo, założyciel- 
ka zakładu św. Marty, zmarła w Warszawie, w 80 
roku życia. Córka Ludwika hr. Małachowskiego i Lu- 
dwiki z Komarów, wnuczka stryjeczna kanclerza Ja- 
cka, dziedziczka dóbr Białaczew, w powiecie opoczyń- 
skim, dawnej siedziby marszałka Małachowskiego, śp. 
Hortensya należała niewątpliwie do najwybitniejszych 


postaci społeczności warszawskiej i zajmowała w niej 


jedno z pierwszych miejsc. Wzorowa chrześcianka, 


 wykształeona, rozumna, niezmiernie uczynna, dobra i 
"dziełom miłosierdzia poświęcona, zacna ta pani była 
typem dawnej matrony polskiej, a salon jej, zawsze 


dla szerokiego koła przyjaciół i znajomych otwarty, 
wabił przymiotami umysłu gospodyni domu i tą ser- 
decznością, która ją zawsze cechowała. Przez całe 
życie sprawom ubogich oddana, śp. Hortensya stwo- 
rzyła w Warszawie Zakład św. Marty, który pod jej 


"opieką i kierownictwem w jej własnym domu przy 


ulicy Nowy Świat pięknie się rozwinął. Wiceprezeso- 
wa Towarzystwa św. Wincentego A Paulo od samego 
początku założenia, brała w niem nader czynnny 
udział. Sp. Hortensya była siostrą br. Taidy Leono- 
wej Rzewuskiej i Stefanii hr. Platerowej. 

Pogrzeb odbędzie sie we czwartek w kościele św. 
Krzyża. W poniedziałek o godzinie 10 rano JE. X. 
Arcybiskup Popiel, w dowód swojej szczególnej czci 
dla zasług i cnót zmarłej, odprawił Mszę św. przy jej 
zwłokach. 


Repertuar teatralny. 


We czwartek 11g0: Lucya z Lammermooru, opera 
w 3 aktach, Donizettego. e 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzinie 117/,. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po- 
miedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły. 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny. 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. | 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkañ- 
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele.od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 


Piwnice Grand Hotelu 
w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 
po cenie: 
z u, butelki /, butelki 
Złe. 160  -—.90 


Pauillac. 4 80 


Artisan de Listrao . » i 1:20 
St. Estephe 8... . . . „ 20 14 
Bordeaux pato: s 
Graves +. « +... . Zr 270 : 
Preignao . » « « . : » 810 1:75 


— Dnia 9go lipca pogoda, gorąco, wieczorem bu- 
rza; termom. od 14:7 doszedł do 30:5 C. Barometr 
z małą zmianą; o godzinie 7ej rano dnia 10go stan 
jego był 743°5 millim., termom. 194 0. — Wiatr 
półn.-zachodni. 

— We czwartek d. 11go lipca: śś. Pelagii p. i 
Norberta. : 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


2 Akademii Umiejętności. Wydział filologiczny od- 
będzie posiedzenie w poniedziałek d. 15 lipca b. r. 
o godzinie 6ej wieczór. — Porządek dzienny: Józef 
Tretiak: Wpływ Miekiewicza na poezyę Puszkina po 
r. 1838. 

Na jednym z ostatnich popisów publicznych, ja- 
kie przy końcu zimowego semestru w konserwato- 
ryum lipskiem się odbywają i podczas których przed 
licznie zebraną publicznością opuszczający zakład 
uczniowie występują z utworami własnemi, lub re- 


. | mi. 


produkują utwory obce, odznaczył się chlubnie rodak 
nasz p. Mieczysław Surzyński z Poznania, uczeń 
tegoż konserwatoryum. Wykonane w czasie popisu 
utwory jego fortepianowe, tak wielkie zyskały uzna- 
nie, że nietylko publiczność kilkakrotnie młodego 
kompozytora wywołała i hucznemi obdarzyła okla- 
skami, ale i ostra krytyka lipska jednogłośnie przy- 
znała mu niezaprzeczoną wartość artystyczną. to też 
niebawem jedna z pierwszorzędnych firm lipskich Fr. 
Kistner ofiarowała się przyjąć w nakład kompozycye 
fortepianowe p. Surzyńskiego. 

W tych dniach opuściło prasę następne pięć utwo- 
rów jego: „Menuetto et Mazurka* pour Piano par 
M. Surzyński op. 2 Nr. 1 Menuetto, Nr. 2 Mazurka. 
„Deux Nocturnes“ pour Piano par M. Surzyński op. 
3, Nr. 1 D-moll, Nr. 2 Fis-moll. „Valse Caprice* 
pour Piano par M. Surzyński. 


Z Iwonicza. 


Czy germańskie pochodzenie wieśniaków iwo- 
nickich jest przyczyną ich większej zamożności, 
czystości i pracowitości, nie będziemy tutaj docho 
dzić, nie chcemy też się sprzeczać, czy wieśniacy 
ci są potomkami jeńców wojennych i resztek wojsk 
Gustawa Adolfa XII, czy też pług ich już od Ka- 
zimierza Wielkiego, który i niemieckimi kolonista- 
mi zaludniał królestwo swoje, krajał polską ziemię, 
dość. że lud ten niewątpliwie odbija wieloma cno- 
tami od sąsiadów swoich. Liczne chaty, raczej 
domki ich o dużych dających się otwierać oknach, 
znacznie obszerniejsze od zwykłych chat chlop- 
skich, mają często gontem dachy kryte; przed 
domkiem zawsze ogródek. Wieś Iwonicz robi też 
na obeym nadzwyczaj korzystne wrażenie i chcia- 
łoby się, by cały kraj nasz takiemi wioskami i 
takim ludem był zasiany. Bo i lud ten przy bliż- 
szem zetknięciu i poznaniu coraz więcej zyskuje. 
Zgrabność ruchów — rzecz u wieśniaków dość 
rzadka — a co dziwniejsza polszczyzna ładna, 
prawie książkowa i łatwy sposób wysławiania się 
— oto przymioty, które na samym wstępie ko- 
rzystnie każdego ujmują. Chwala też ich trzeźwość, 
uczciwość, ci, co bawiąc między tym ludem dłu- 
żej, bliżej go znają. „i 

Wieś sama rozłożona jest u brzegu ślicznych 
lasów, przeważnie 'z drzew szpilkowych złożonych, 
które z Rymanowskiemi łącząc się borami, zna- 
komity kawał ziemi zdobią. Wśród tych lasów, 
jakby pierścieniem przez nie otoczony, leży klejnot 
wśród zdrojowisk naszych: zakład kąpielowy iwo- 
nicki ze swemi jodo-bromowemi wodami. Godzina 
jazdy wygodnym fiakrem łączy kolej transwersal- 
ną z samym zakładem. ‘ 

Zródło iwonickie od wieków słynęło z swej le- 
czniczej siły. Do źródła w lesie pielgrzymowali 
schorzali, a szukając zdrowia, mieścili się w skro- 
mnych domkach. Dopiero po powstaniu listopado- 
wem, hr. Karol Załuski, zamieniwszy pałasz na 
lemiesz, zrozumiawszy doniosłe znaczenie korzy- 
stnego wyzyskiwania skarbów rodzimych dla do- 
bra i dobrobytu krajowego, zajął się szczerze urzą- 
dzeniem zakładu zdrojowego, któryby podjąć mógł 
konkurencyę z podobnemi zakładami zagraniczne- 
Dzieło to prowadzi dzisiaj dalej hr. Michał 
Załuski, mając przy boku dzielnego dyrektora | 


zostały takim uwieńczone skutkiem, iż z dumę 
'spojrzyé=moze na ubiegłe i pracy poświęcone lata, 
a tym sposobem hr. Michał dowiódł, iz najgodniej- 
szą siostrzycą szlachetności rodu jest praca ku do- 
bru publicznemu skierowana. — Hr. Załuski mi 
mo przypruszonej siwizną głowy w pracy nie usta- 
je, a radować się każdy musi, widząc tego pana, 
uwijającego się wśród gości kąpielowych, wypytu- 
jącego się każdego, czy z pobytu zadowolony, 
czy mieszkanie wygodne i kuchnia dobra. Hr. Za- 
łuski, jako właściciel zakładu, uważa się za go- 
spodarza, któremu wygoda u niego goszczących 
leży na sercu. Dzielnym pomocnikiem szanownego 
hrabiego jest dyrektor p. Wiśniewski, który uprzej- 
mością swoją i chęcią zadowolenia wszystkich 
szczególną zyskuje łaskę u pań, za naturalnego 
ich opiekuna podczas pobytu kąpielowego uchodząc. 
Spotykamy się już teraz w Iwoniczu z imio- 
nami wybitniejszych rodów polskich. Członków 
rodzin Badenich, Pinińskich, Łubieńskich, Droho- 
jowskich napotkaliśmy w spisie gości. Ze Lwowa 
bawi mecenas i poseł p. Kabat, młody baron Jar- 
kasch-Koch i kilku innych panów ze sfer urzędni- 
czych. Towarzystwo warszawskie także licznie ze- 
brane, a wspomnieć nam przedewszystkiem wy- 
pada panie: Kronenberg, Goldstandt, Natansohn 
it, d. 
I lśni też obecnie nasz Zakład zdrojowy w ca- 
łej pełni piękności swojej, bo to główny sezon. 
Na obszernem miejscu, obramowanem zielenią 
przepysznych lasów, bielą się u stóp smukłych so- 
sen i jodeł, jakby pod ich opieką, białością swą 
od tła ciemno-zielonego endnie odbijając, wille 1 
pałacyki z gustem i stylowo wykonane. Nad niemi 
wszystkiemi w górze piękny „Belweder* pałacowy, 
o pięknej werandzie, wzbija się i dominuje, usa- 
dowiwszy się na wzgórzu, dumny zapewne nie- 
tylko ze swej zewnętrznej postaci, ale i z gości, 
których przyjmuje w swe gościnne mury, zamieszki- 
wany zazwyczaj bywa przez najlepszą część to- 
warzystwa kąpielowego. Poniżej „Hotel“ z piękną 
werandą, gdzie sie mieści restauracya i ka- 
wiarnia; dalej gmach łaziebny, według ostatnich 
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wymogów urządzony, z jednej strony, jakoteż „Ba- 
zar“ ze swą wieżą i gankami, „Stary Pałac“ o 
szarem i ciemnem tle swych ścian, ten arystokrata 
pomiędzy domami iwonickiemi, dawniejsze cza- 
sy pamiętający ; dalej ozdobna altana dla zdrojów, 
a nad nią willa „pod Krakusem* z drugiej stro- 
ny, stanowią cudne ramy, miejsca, które, jakby 
wspólny salon, służy gościom kąpielowym wśród 
picia wód do przechadzki przy dźwiękach dobrej 
zakładowej muzyki. Tutaj też zawiera się pierw- 
sze znajomości, tutaj prowadzi ożywioną rozmowę 
wśród czerstwego powietrza górskiego, balsami- 
czną wonią lasów oddychając. 

I my na tem miejscy, nietylko znęceni zielono- 
ścią klombów i trawników, wonią rozwiniętych róż, 
lub w niebo wzbijającym się wodotryskiem, dłużej 
się zatrzymamy — lecz głównie przykuci piekno- 
ścią pań polskich, które przechadzając się około 
nas, pozwalają podziwiać klasyczność rysów i 
kształtów swoich. Jeżeli szanowny czytelniku dłu- 
żej pomiędzy paniami naszemi pobędziesz , prze- 
konasz się, iż w pięknem ciele i piękna mieszka 
dusza. Kobiety polskie pod względem wykształce- 
nia stoją prawie zupełnie na równi z brzydką po- 
łową rodu ludzkiego, dlatego rozmowa idzie gład- 
ko i płynnie; wkrótce nie wiesz, co cię bardziej 
czaruje, czy piękność lica, czy pełna głębszych 
myśli i dowcipu konwersacya — gwarno też i lu- 
dno w naturalnym salonie iwonickim. Piękność 
natury, woń kwiatów i lasów, dowcip rozmowy, 
tony muzyki, lazur ciągle tego roku pogodnego 
nieba, tak usposabiają jakoś dobrze i przyjemnie 
gościa iwonickiego, iż, zapominając o zwykłych, 
a w domu zostawionych troskach, chciałoby się 
żyć tak długo— długo — wiecznie. Lecz wszystko 
na tym świecie ma koniec. Godzina 9ta, muzyka 
przestaje grać, promenada się opróżnia, jedni spie- 
szą do kąpieli, drudzy udają się z książką w rę- 
ku w głąb lasów, już to by czytać lub podziwiać 
śpiew naszych leśnych rodzimych śpiewaków. 

Lasy iwonickie o dobrze utrzymanym drzewo- 
stanie, poprzerzynane są wygodnemi drogami, a 
licznie rozsiane ławki pozwalają co moment słab 
szemu lub strudzonemu spocząć. Prócz ptasząt kró- 
lują tu dzieci, u źródeł bowiem iwonickich w zna- 
cznej części ten mały światek sił i zdrowia na 
dalszą życia drogę szuka. Dziewezatka zaopatrzo- 
ne w koła lub lalki, chłopcy uzbrojeni w pałasze 
i karabinki, grabie, taczki i motyki, szczebiocac 
i bawiąc się ze sobą, wtórują ptaszkom leśnym, 
tak jak i one wesołe i szezebiotliwe. Drozyny 
słabo w górę idąc, wszystkie prowadzą na miej- 
sca jużto uroczo położone, jużto pięknie roztacza- 
jący się widnokrąg pozwalające objąć. Czyto pój- 
dziemy na połoniny, czy do wyższej lub niższej 
gloryety, czy do stawu lub źródła Heleny, wszę- 
dzie zadowoleni będziemy. Najpiękniejszym bez- 
sprzecznie jest spacer do Bełkotki i sama Beł- 
kotka. Kamieniem obramowane źródło i żelaznemi 
opatrzone sztachetkami, kłębi się i pieni, z dna 
jego wydobywającemi się palnemi gazami poru- 
szane. Nad brzegiem z marmuru wiersz Wincente- 
go Pola wykuty, zwraca uwagę naszą na cuda 
ziemi naszej, a porównywując płomień zapalonej 
Bełkotki i szmer jej wody z życiem sere naszych 


„co się z płomieni i łez cichych rodzi* 
astraja nas na nutę poważną, w zupełności do 


otoczenia, wśród którego się znajdujemy, zasto- 
sowaną. 


I Bełkotka dawniej służyła do celów leczni- 
czych. Dziś wydobywające się gazy skupiają tylko 
w domku do inhalacyj przeznaczonym. Wdychi- 
wania tych gazów mają skutecznie działać w nie- 
żytach dróg oddechowych, a szczególniej u dzieci 
skracać i łagodzić krztusiec. Według rozbioru 
prof. Radziszewskiego wydobywajęce się ciała 
lotne, składają się głównie z gazu bagiennego 
(CH,) i pewnej ilości bezwodnika węglowego. 
U ile ciała te lotne wpływają na pojedyncze or- 
gana ludzkie, dowiedziećby się najpierw potrzeba 
z doświadczeń na zwierzętach poczynionych, by 
racyonalne wskazania postawić. Dziś z inhalacyj 
nikt prawie nie korzysta, a lekarze zapewne tu- 
tejsi zajmą się dokładnem zbadaniem działania ich 
na ustrój zwierzęcy, by skonstatować, czy domy- 
sły odpowiadają rzeczywistości. 

Dopóki więc słońce świeci i schyla się ku la- 
som i górom, gościowi iwoniekiemu nie zbywa na 
przechadzce i rozrywkach, do których jeszcze salę 
gimnastyczną i strzelnicę zaliczyć musimy. Gdy 
zaś noc swym czarnym całunem pokryje prze- 
stwór, wtedy czekają nowe niespodzianki i zabawy. 
Często z rozkazu dyrektora zapalają ognie bengal- 
skie, a Iwonicz goreje różnobarwnem światłem. 
Wodotrysk przyjmuje barwę płonącego ognia, a 
rozpryskując się w tysiączne krople, łącząc szum 
swej wody z tonami muzyki na wieży bazarowej 
lub w głębi pobliskiego lasu umieszczonej, a pa- 
tryotyczne pieśni najczęściej grającej, sprawia 
czarujący widok, jakby gdzieś z krainy cudów i 
złudzeń. Grzmiące oklaski przechadzającej się pu- 
bliczności są najlepszą nagrodą dla niestrudzo- 
nego dyrektora. 


Co niedzielę tony wesołe i skoczne zgromadzają ~ 


chciwych tańców na zabawę do gustownej i nad- 
zwyczaj obszęrnej sali balowej. Młodzian rozpo- 
czyna tutaj swoje wyłączne panowanie, a zaokra-| 
glony krok walca i dziarski kołupiee nie mało 
tu już sere podbily. We Czwartki bawią się w tej 
samej sali dzieci pod opieką i kierunkiem tutej- 
szego nauczyciela tańców i gimnastyki i miły 


Wiedeń 10 lipca. Wiener Ztg ogła 
namiestnik Górnej Austryi bar. Weber p zonj ; 
nym został na własne żądanie w stan spoczy! 
z najwyższem uznaniem znakomitych zasłag w wier- , 
nej służbie państwowej zaskarbionych. Namiestni- - 
kiem Górnej Austryi zamianowany został dotych-- 
czasowy prezydent Szlaska hr. Merveldt. 

Rozporządzenie ministra finansów ogłasza prze- 
pisy względem wypuszczania nowych jednoreń- 
skówek papierowych począwszy od 13 b. m. 

Prezydent Karyntyi bar. Schmidt i marszałek 
krajowy Szląska hr. Larisch zamianowani zostali 
tajnymi radcami. ae: are 

Jaegermdorf 10go lipca. Zmowa przybiera 
większe rozmiary. Strejkują robotnicy fabryki 
w Weisskirchen 1 około 200 robotników zakładów 
w Wiese, należących do banku angielskiego. _ 

Praga 10 lipca. Przy wyborze z Izb handlo- - 
wych w Czechach wybrano 8 Staroczechów i 7 — 
Niemców. A 

Berlin 10-go lipca. Polit. Nachr., omawiając 
sprawę konwersyi rosyjskiej, wypowiadają zda- 
nie, że poczynione zostaną zapewae ponowne usi- 
łowania, aby skłonić targ niemiecki do przyjmo- 
wania nieulokowanych papierów. Organ ten nie 
przestaje przestrzegać przed niebezpieczeństwem 
z tem połączonem. ‘ 


Berlin 10 lipca. Nordd. Allg. Ztg oświadcza, 
że ogłoszeniem not, jakie rząd szwajcarski wy- 
słał do Niemiec, mógłby się rząd ten wielce przy- 
służyć życzeniom berlińskim. Gdyby nie względy 
na przyzwoitość dyplomatyczną, byłby to dawno 
uczynił rząd niemiecki, bo z nich utworzyćby sobie 
mogła opnia publiczna najlepszy sąd o zachodzą- 
cym sporze. : 
Paryż 10 lipca. Izba deputowanych przyjęła 
ustawę wojskową w brzmieniu, jakie jej nadał © 
senat. Minister marynarki Krantz odpowiadając na 
interpelacyę, oświadczył, że zażąda 58 milionów 
franków dodatkowego kredytu na budowę nowych - 
okrętów. Tirard oświadczył, że rząd zastanawia 
się jeszcze nad źródłami finansowemi, ale jeśli 
nowe ofiary na flotę okażą się potrzebnemi, nie 
będzie się wahał odwołać się w tej mierze do 
patryotyzmu lzby. (Olaski). Poczem przyjęto przej- 
ście do porządku dziennego. Bae 
Dokładne zbadanie rzeczy stwierdziło, że ofiarą 
smutnego wypadku w kopalniach w St. Etienne - 
padło 208 osób. Pina ; 
Londyn 10go lipca. Izba niższa uchwalila — 
w myśl przedłożenia rządowego przekazać sprawę 
apanażu dla królewskiej rodziny osobnej komisyi 
1 odrzuciła znaczną większością wszelkie poprawki, 
stawiane przez radykałów. Re 
Bergen 10 lipca. Cesarz przejechal sig wezo- 
we, |raj przez port i oglądnął angielski okręt admiral- 
ski „Northumberland.“ Wczoraj przed południem — 
jacht „Hohenzollern“ opuścił port wśród salw o- 
krętów norwegskich i angielskich. . ię 
Belgrad 10 lipca. Król przybył tu wezoraj 
o godzinie wpół do 6 i był entuzyastycznie po- © 
witany. do 23 PER 
Belgrad 10go lipca. (Ze źródła serbskiego). - 
Wynurzanie się band rozhójniczych dało przeci- — 
wnikom rządu powód do rozszerzania zatrważają- 
cych wiadomości. Obawy są przesadne. W celu 
zapobieżenia szerzeniu się rozbójnictwa zarządzo- 
no zaopatrzenie trzeciego powołania w broń wszel- 
kiego rodzaju, co rozbojom skutecznie zapobiegnie. 
Być może, że rząd łączy z tem zamiar stopnio- 
wego zaprowadzenia milicyi narodowej, ale i do 
tego nie należy przywiązywać zatrważającego zna- 
czenia. 


Kairo 10 lipca. Oddział piechoty angielskiej 
złożony z 600 ludzi i szwadron jazdy udadzą się 
z końcem bieżącego tygodnia do Assuanu. 

Zanzibar 10 go lipca. Wissmann ostrzeliwał — 
wczoraj działami Pangani. Krajowey usunęli się 
z miasta a Wissmann zajął je bez wszelkiej 
straty. s 


sprawia widok, jak malcy zaprawiają się do przy- 
szłego życia salonowego. Prócz tego na korzyść 
ubogich zaprojektowana loterya fantowa, festyny 
nad stawem, dalej trupa teatralna, która wkrótce 
ma objąć w posiadanie opuszczony dotychczas te- 
atr, mają zaokrąglić cały szereg zabaw i rozry- 
wek, tak, iż i wybredny będzie zapewne zado- 
wolony. 

Niemało do uprzyjemnienia pobytu przyczyniają 
się też i liczne wycieczki., Ładna a stała pogoda 
tegorocznego sezonu sprzyja po temu zupełnie, 
niema też prawie dnia, żeby towarzystwo jakieś 
nie korzystało z pięknych i pouczających wycie- 
czek. Bliskość studni naftowych w Wietrznej i 
Bóbrce, daje najlepszą sposobność zapoznania się 
z tą gałęzią naszego przemysłu. Krosno nęci nas 
swojemi słynnemi dzwonami, grobami nieszczęśli 
wych Oświęcimów i Pełki. Ruiny zamku Odrzy- 
końskiego przywołują w pamięci minioną wielkość 
i świetność czasów Jagiellońskich, póki pobliże 
Żmigrodu, a z nim związane czyny o Herostrato- 
wej sławie Djabła-Stadnickiego, nie pouczą, cze- 
mu grody i ziemie polskie ruiną. Miejscem atrak- 
cyjnem jest także pustelnia błogosławionego Jana 
z Dukli, a do dziś dnia zaczerpnąć można wody 
z owej krynicy, która gasiła pragnienie świę- 
tego. 

Tak więc Iwonicz poszczycić się może wszyst- 
kiem, co do zdrowia i przyjemnego pobytu letnie- 
go służyć może, a nieustając w ciągłem zdobie- 
niu się i doskonaleniu, stara się zadowolić każ- 
dego — nawet tych, którzy uprzedzeni do krajo- 
wych zakładów kąpielowych a priort skorzy są 
do nagany i krytyki. 

Dr Henryk Mendelsburg. 


Dział ekonomiczny. 


Głowa rada przybuczna. Statut i regulamin dla 
projektowanej cłowej rady przybocznej zostały już 
ułożone w Ministerstwie handlu, a obecnie toczą 
się międy tym urzędem centralnym a Minister- 
stwem skarbu rokowania w sprawie ostatecznego 
ustanowienia organizacyi, co gdy nastąpi, statut i 
regulamin będą przesłane Izbum handlowym do 
zaopiniowania wraz z zapytaniem: czy gotowe są 
przedsięwziąć wybory do rady przybocznej. 


Od Administracyt „Czasu: 


Od K. B. złożono po 1 złr.: dla zakładu X. Sie- 
maszki, na kościół św. Stanisława w Rzymie, dla 
tercyarzy. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi.) 


Ważne dla chorych ma merwy. Wogóle 
bardzo niedowierzamy polecaniom środków pomocni- 
czych lub leczniczych przeciw różnym cierpieniom, a 
niedowierzanie to ma w bardzo wielu wypadkach 
swoje uzasadnienie. Odwrotnie jednak uważamy nie- 
mal za obowiązek zwrócić uwagę na te wyroby, któ- 
rych prawdziwa wartość bezwzględnie jest uznaną. 
Mieliśmy sposobność do dokładnego przejrzenia pi- 
sma b. lekarza wojskowego Rom. Weissmanna w Vils- 
hofen: O chorobach nerwowych i paraliżu 16 wy- 
danie. Broszura ta jest tak logicznie, jasno i dla ka- 
żdego laika zrozumiale napisaną, szczególniej co się 
tyczy chorób nerwowych, że wszystkim na nerwy 
cierpiącym usilnie polecamy, aby się z nią zapoznali. 
W tej broszurze wspomina autor o orzeczeniu słyn- 
nego naszego Bakona z Verulam, który powiada: 
„Każde zdarzenie, także pozornie najnieznaczniejsze, 
warto poznać i zbadać.* Do tego orzeczenia przyłą 
czamy się z zupełnem przeświadczeniem ze względu 
na sposób leczenia Weissmanna, którego pomysł jest 
senzacyjnym faktem. — Broszurę można dostać dar- 
mo w aptece Leona Rosnera w Krakowie. (1613). 
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czytanki niedzielne dl 


„m 


=. zastosowane. 
- Część I. (stron 431) . cent. 60 
Część II. (stron 340) . „260 


a „KSIĘGARNIA 
6 ebethnera i Spotki w Krakowie 
|. ofrzymala na skład główny 


[I 


ae 


E X. Wincenty Wasikiewicz 


do tegoczesnych potrzeb 


Część II. zawiera nauki od Zielonych 
Świąt do Nowego Roku. [1721-1-3] 

Zamiejscowi zechea dołączyć na prze 
syłkę pocztową każdej części po 5 cent. 


Nowa książka do nabożeństwa p. t. 


KORONA ŻYCIA 


wydana z okazyi i na pamiątkę jubileuszu 
Ojca świętego, z dodaniem najużywańszego 
nabożeństwa, 
ozdobiona 41 rycinami. 
Oprawna w angiel. płótno . . złr. —*70 
> = = » brzegi złocone „ 1:50 
Oprawna w skórę szagrynową, brzegi 
= czerwone w złote gwiazdki . . . » 


Główny skład w księgarni 
G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie. (1722-1-3) 


2— 


\ || rutynowa- 
Nauczycielka Poi, 

- która przez kiika lat utrzymywała szkołę prywa- 
tną, posiadająca niemiecki i francuski język oraz 
muzykę — poszukuje posady od 1go sierpnia lub 
września. — Adres: Mi. W. poste restante Zda- 
ków, poczta Gawłuszowice. (1708-1-2) 


Administrator 
majątków z Kaueya do 10.000 
rs., poszukuje posady. — Oferty upra- 
sza przysłać do pp. Rajchmana & 
Frendlera w Warszawie pod 
A. B. C. D. "(1664 5-6) 


STYRYJSKIEJ 
świeżej krowianki 
również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ 


Zawiadomienie. 


Szanowne urzędy, pp. kupcy i wogóle każden 
otrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt naj- 
nowszych, najtańszych i solidnie zbudowanych 
przyrządów do pisania i kopiowania, 

fabryka maszyn do pisania 
Otto Steuer i kopiowania, 
Berlin, Friedrichstrasse 243 (ulica Fryderyka). 

(282-19-26) 


| 
Ey 


` 8 . e a a Gele 
A fos soe 
Konstantego Wiszniewskiego |] 223 = SEs ¿sti 
ES : k RTO oe EEE 
w Krakowie przy ulicy Floryañskie,. 233 5 E A= Fe ich 
(1108-20-) BES SMe Ss oes a5 
= Et 
Patent Strakosch-Boner. z > mi 5 EE 0 
: i a pid a ooo oa 
Maszyny do prania EA 
Ę WO BN PE 2 
i magle Ly o, Pira 
ar A AREA 
EU et, SEM 
Aleks. Herzog PaA || + 7 wa, ESE 
w Wiednu, Graben, LS o, So, te | Y e, R = sE E 
Bráunerstr. 6. va, CA G KA k 
Katalogi darmo i optatnie. (1365-44-) w. 4, 0 & 
| | ę 
E voto Mg 
OGNIOTRWAŁE żelazne > © KORA 4 
kasetki s 5 ROR 
do przyśrubowania, tudzież d BE T wa y 
używane i nowe, ogniotrwałe = > in Yodo 
= er SS 3 to, 
A ghee a 


| KASY | 
| Sa A 5 BH | 
ma najtaniej na sprzedaż (1374-24-) 


S. Berger, Wien, Bráunerstr. 10. 


norrhée (zatrzymanie zupetne lub czescio- e 
8 we regularności), w Suchotach, w Syfilis © 


organicznej etc. Ostatecznie podają one = 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
© czaj silny, do podżywiania organizmu i do Ey 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, e 
© słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
© drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych Pigulek © 
8 Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- . © 
© niniejszy położony u spo- PA 
et zielonej etykiety. 


CA 
Nieprzemakalne | 


na 
wszelkiego znanego rodzaju, 
ASFALTOWA PILSN DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA 
w zwojach (1742-20-) 


Paget Y Co., 
pierwsza c. k. wyłącz. uprzywilejow. fabryką 


nieprzemakalnych materyj itd. itd. 
w Wiedniu, I. Riemergasse 13. 
Ceny i próbki odwrotną pocztą. 
Roca! 


| © Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


3 
4090900000 996969080 0@ 
(1741 18-40) ; 


F. J. BALLE KA 


fabryka maszyn w Pradze czeskiej, 

© wyrabia i zaleca jako specyalnosd,swe pompki 

do wyszynku piwa i wódki, wielkie stałe, z praw- 
dziwemi cynowemi rurami za najtańszą cenę. 


Najlepsze 
czernidto 


Przenosne 
pompki, mo- 
cnej konstru- 
keyi i najlep- 
szego syste- 
mu wysmieni- 
cie pracujace, 
z dźwignią za 
złr. 11:50, bez 
dźwigni (z re- 
kojeścią), za 
złr. 10:50, za # 
1 gotówke. li 


St. Ferkalendt 


w Wiedniu, 


Zatwo i oszczędnie czerniace 
i utrzymujące trwale skórę. 
Do nabycia prawie we wszystkich 

handlach Austryi-Wegier. 

Z powodu licznych nasladowan bez 
wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała aznie wyrobu Ferno- 
lendta i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Fernolendt. 

[1201-11-52] 


Dla browarów wszelkie przyrządy i maszyny 
po najniższych cenach. 

Następnie maszyny i kotły parowe nowe i u- 
: 2 lecz rekonstruowane. (1526-9-12) 


osztorysy bezpłatnie. Wszystko za poręczeniem, ` 


- Qzcienkami Drukarni „Ozasn*, a 


ANTONIEGO HA 


zostal otwartym w sobote d. 6 lipca b. r. 


diia ds * 
— = en 2 RANA 9 
Spirytus vini rectificalissimus, e ew NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM Og @ 
DI t k = NEW-YORE TODO VADO eros PARIS 3 
ademi medyczną 
a ap e arZy, @ é A w Paryżu, adoptowane ne 
LaS JUWAŻĄ ormularz oii- 
= : - iry= SÓ cialny francuzki, sank- ® 
ktörzy zyskali prawo sprowadzania spiry - ee 1 
tusu bez oplaty podatku, polecamy powy2- ® Medyczną w Petersburgu-~ © 
szy towar w najczystszym gatunku (96—97 a SS 8 
p i żel: 1 i te skutkują wyłącznie, we 
proc.) po najtańszy ch cenach. (1691-4-6) © wszystkich rodzajach R które wywo- 3 
s ‘tuje zarodek skrofuliczny ‘puchliny, zatka- 
ADOLF FRÄNKEL i SYNOWIE, A sie EE AN Osio es 
; i j O a zapa 
jest zupełnie 
e. k. A rafinerya sp ELI ia skład nada) E Chlorozie (bladaczce), e. 
w Biaty pod Bielskiem. wLeucorrhöe (białych uptawach), w Ame- © 


- HANDEL DELIKATESÓW - 


„POD PALMA“ 


EŁKI 


w Krakowie, 


przeniesiony z domu Nr. 46 


do Krzysztoforów Nr. 35 


(1679-2-3) 


w Rynku głównym, 


Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


Wa lato 


_ Fabryka L.BAUMANNA 
M w Wiedniu, VII., Seidengasse Nr. 3, 
== poleca wózki dla dzieci, wózki do sie- 
dzenia dla dzieci, stołki do powożenia 
chorych, welocypedy dla dzieci. 
(1709-1-) 


ubiory kamgarnowe po złr. 10:50, surduty i kamizelki po złr. 18—, 


ubiory dla chłopców po złr. 5—, 


kamizelki pikowe po złr. 3—, 


Heilmann Kohn i Synowie, Kraków, ulica Grodzka 9. 
Lwów, ul. Teatralna L. 1. Czerniowce, Rynek L. 11. Przemyśl. 


(1710-1-15) 


Doniesienie. 


W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opatowego odbeda 
sie w miesiącu lipcu 1889 następujące publiczne rozprawy 


ofertowe, a mianowicie: 


or) dla stacyi 


kancelaryi 


Tarnowa | 
Nowego Sacza 
hzeszowa 
Głogowa 
Kolbuszowej 
Trzęsówki 
_ Sedziszowa 
© Ropczye 
Dębicy 
Jarosławia 
Przeworska 
Łańcuta 
Zołyni 
Zukowa 
Sambora 
panoka 
- Radymna 
Krakowca 
Drohobycza 
Bochni 
Niepołomic 
Wieliczki 
Chrzanowa 
Wadowic 
Ket 


22: 


Tarnowie 


23. 


Rzeszowie 


i w „Nowej Reformie* 


1) w „Gazecie Liwowskiej* 


Jarosławiu 


Przemyślu 


c. k. powiatowego magazynu w. 


Krakowie 


pca 1889 r. o 10 godzinie przed południem 


Wszelkie bliższe warunki sg jodane: 


1 


2) w „Czasie“ 


z dnia 9 lipca 1889 r., 
z dnia 7 lipca 1889 roku 


r 


a nadto można jeszcze przejrzeć te 


h magazynach pierwszego 


korpusu. 


warunki we wszystkich c. k. powiatowyc 


ann Z || 


JOZEF HAKOWSKE 
ARTYSTA - CYZELER, 


zmienit lokal i obeenie mieszka przy uliey Straszewskiego Nr. 2, 
dom Wgo Prof. M. Straszewskiego. 


Przy sposobności mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, że prowa- 
dzę atelier artystyczno -złotniczą i cyzelerska pod moim osobistym kierun- 
kiem i na mój osobisty rachunek i nie zostaję w żadnej z nikim współce — 
i polecam się łaskawym Jej względom. (1699-3-6) 
Józef Hakowski. 


8 


Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK KRAJOWYCH I FRANCUSKICH 
rulon od 15 Ct. wyżej, 
wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, oraz sztukaterye i listwy, . 
Papier asfaltowy przeciw wilgoci, 
i A A Story do okien patyczkowe, płócienne i Zaluzye deszczułkowe, 
Ceraty na stoły, meble i podłogę, 
polecają (1488 5-) . 


= y = 
en Kutrzeba i Wurczynski, . 
NAJWIEKSZY SKLAD FABRYCZNY POKOJOWYCH OBIG 
w Krakowie. ) 
Podejmujemy się tapetowania całych pomieszkań, pałaców, koteli. $ 
BE5- Wzory posyłamy bezzwłocznie. BE 


joma 


Pisarz ekonomiczny 


lub prowentowy, kawaler, z bardzo dobremi Świa- 
dectwami, poszukuje posady zaraz. Adres pod. 


lit. WW. post. rest. Mrzeszowice. (1701-3-3) j 


Agence internationale 
dirigée par Mme Sikorska 


a l'honneur de recommander aux familles 
des institutrices polonaises et étrangères 
munies des meilleures références. (1718 2-) | erre 

Place du marché 7. SENS” 


Ld 
NAW OZ 
DO NABYCIA. 
Oferty z podaniem ceny od dnia i ko- 


nia składać: Szwadron Illci Pułk tity 


w Podgórzu do dnia 15 lipea 1889 r. 
(1655-6-6) 


Prawdziwy tylko ze znakiem ,,kotwicy'1 


Cierpiącym na podagre i reti- 
matyzm polóca się prawdziwy 


Pain-Expeller 


Z „kotwioą”, jako bardzo 
skuteczny środek demowy. 


ela prawie we wszystkich aptókach I 


De naby 


ekstrakty bulionowe 

tabliczki rosołowa z bulionem 
mąki rosołowe z roślin strączkowych. 
Centralny sktad w Wiedniu, T., Jasomirgottstrasse 6, 


Do nabycia w Krakowie u Jana Janigi, 
E. Fuchsa, J. Miki i E. Radlera. 


W Tarnowie u Tadeusza Scharffa. 


i 
i 


5 


% 


(1213 10-) 


Nolla proszki Seidlickie. 


Y 


| 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
a wydrukowany jest orzeł i firma 


i . MOLLA. y 
Trwały i pewny skutek tych pro: | 
szków w najuporczywszych cier y 


ca, w cierpieniach wątroby, za» 
stojach krwi. oraz hemorcidacii 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie 


OSTRZEŻENIE. 
Mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “BR _ 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złe. w. a. 


Wodka francuska i sól Moll 
Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca reumatyzmu wszelkieg: lato S 
członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, JAKO kompresy we a Rh ON 


niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnetrznie z wodą zmieszaną w naglej ści 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonatym opisem 90 ae l słabości, 


Tylko prawdziwa jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 
ES" w podpis i znak ockronny ‘Molla. ei BR 
(QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 
w Bergen (w Norwegii). p 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieni4ch piersiowych i pine 
ciw skrofurom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież din prz 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1524-49-78) 
Ze wszystkich w handlu znajdających się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku | 
Flaszka z opisem użycia koszłuje 1 złr. w. a. = 


— es = 
tlöwny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wieden, Tuchlauben. 
i TEE eer b 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie ządać preparatów MOLLA i bi tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. YN 


Skłądy mają: w KRAKOWIE K..Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 


€. k. Intendantura I. korpusu. 


uznane, c. k. uprzyw. zegarki. 
= 
Wilh. 


W 3 lata rzetelnej poręki. 


7 liczką pocztową. — State oeny. — Handlarzom 10%.- 
ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


POECI A A 


ackie An 


Wyroby tk 
BAZAR WYROBOW KRAJOWYCH 


Sukiennice Nr. 17/18. 
Próbki przesyła na żądanie oplacone. — 


(1678-2 2) 


> : z 
Wypróbowane i przeszło 1000 uznam jako najlepsze 


WARSZTAT NOWYCH ZEGARKÓW i naprawa. 


HKkollmer 


w Wiedniu, IX., Servitengasse Nr. 1. 


Q Najtańsze źródło sprowadzenia wszelkich rodzajów zegarków i łańcuszków. 
1000 uznań do przejrzenia daje najzupełniejszy 
| dowód doskonałości moich zegarków. — Zamówienia na prowincyę za Za- 
(1221-9-10) 


E A FRA 


ychowskie 


jakości i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
y kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo 
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze 


¡pod zarządem gminy miasta Krakowa, 


(1572-28-) 


apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w E 
W. Landesberg apt., — w GURAHUMURA E. Botezat apt. , D JAROSŁAWIU J Waa apiy 
J. Rohm apt., — w KOŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser'apt., S. Rucker wpe 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., -Kosterkiewiez wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE J. Sshaiter i Sp. — 
w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE 
‚A. Strzemecki apt., — w SIRYJU W. Komorowski apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewi 
apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński. Tad. 
2 Y 


‘Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt. 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. : 


WYCIĄG Z ROZKLADUJAZDY 


ważny od 25 czerwca 1889 r. 3 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) Przyjazd do Krakowa (Podgórza) i 

5 g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do |6 g. 20 m. rano do Krakowa pociąg osobowy 

Oświęcima, Wrocławia, Wiednia; 6 m. „ do Poagórza | ze Stryja, Ch 3 

OB: = an Z SA (k. K. L.) do Cha- rowa, Nowego Sącza; Je, a 

w. szany dolnej. E ; : 

_ 18 m. rano z Krakowa ( pociąg osobowy 10 8 dag ZA do Podgórza por 

„Bl m. „ z Podgórza j do Żywca, Čie- |, y Uswigoima, Żywca; i 

szyna, Budapesztu, Biały, USE No-|4 & re po Pamano do Krakowa | pociag 

wego Sacza, Urtowa, Chyrowa ja; . . po południu do Podgórza | osobo- 

44 m. po południu Z Podgórza pociąg miş- Wa Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Biały, 
szany do Uswigcima; rłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego S 

. 18 m. wieczorem z Krakowa 

. 28 m. 9 z Poagórza | bowy do 

Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja; 


A 


. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, |12 g. 15 m. w nocy pociąg mi Tę ad 
nen ia dein = A E Chyrowa, Zagórza mięszany 20 Stryj 
. 52 m. prz ociąg osobowy do g. 12 m. przed polud. pociag © 3 
Zagórza, Chyrowa, Stryja; łowa, Stryja, Ghyrowa, ZR hoy z og 
ma Oly potudmu pociąg osobowy do Or-|7 g. 40 m. wiecz. pociąg osob, 5 Koszyo Orlow % 
me a Bene ae Żywca, Suchy, Stryja, Chyrowa, Zagórze | 
giążeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają si a 
stacyach po 9 centow. p przedają się na vera | 


Uwaga. Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budapeszteńskiego. 
Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Odjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa N 
y 
2 


